NI. 27. Lwów. Sobota dnia 5. Lipca 1873, , 


TETU CENTRALNEGO. 
(od 6. Lipca.) 


Czwartek. . 
Ś. Odłóż do jutra, Patron komit, 


(W dniu tym zastanawia się komi 

tet nad znaczeniem przysłowia: że 
$ ko odkładany ser dobry.) 

ek. 


Pią 
Ś. Jakostobedzie, Opiekun kom. 
(Uroczystość tę święci wraz zjko- 
mitetem cały naród. Najstarszy to 
święty — przeto nie godzi się pracą 
a ycia miek dnia tego profanować.) 
obota. de” 


Święty Niedołęga. —— i 
(W. dniu tem obchodzi komitet 
swoje imieniny, odbierając liczne 
życzenia ze strony rtie nieprzy- 
Jaciół. Na wety wpa bd” wie- 
czór nowy numer Bzezutka. 


_ (od 6. Lipca.) 

Poniedziałek 

Święty Nieroba,. 
(Komitet już w samej nazwie świę- 
tego znajduje program swych czyn- 
ności na Poniedziałek. Wynika to 
z poczucia religijnego.) 

Wtorek. 

Święty Brakkompletu. 
(Święto to obchodzi każdy porzą- 
dniejszy komitet, który ma pre- 
tensję do dobrego tonu. W komite- 
cie centralnym jest to święto od- 


ustowe.) 
AEGEE ONRCar 
Ś. Poczekaj i Ś. Niespiesz się. 
(Komitet w dniu tym uroczystym, 
poświęconym aż dwom świętym, od- 


PISMO SATYRYOZNO-POLITYCZNE. ; 


dzi w każdą sobotę. Przedpłata całoroczna z przesyłką pocztową 10 sir., półrocznie %5 złr., ćwierćrocznie £ zł, 5Q) ct. W wielkiem, 
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Númer pojedynćzy kosztuje QQ) ct. — Prenumerować można we wszystkich księgarniach, — Reklamacje nie opłacają się; listy przyjmują się 
A tylko opłacone. — Inseraty przyjmuje redakcja i ajencja dzienników A. Piątkowskiego. Asyż 
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Administracja i Ekspedycja miejscowa i zamiejscowa w.Ajencji dzienników A. Piątkowskiego, plac katedralny Nr. 9. 
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a s eS 
SZA BUCHER! %9 
według Talmudu i komentarzów. (Tr. Aboda, Ketbub, Akiba i kom. Majmonidesa). 


Sza <Bucher ! Teraz bendże* gadacz rabin, Haste gewidział : Żid i Goj i zgoda, 
Co jego piskies jest tak jak karabin, Gdy Gojow. każe zabijacz Aboda, — 


I robi takie pif — paf w calim kraju, 
Jak ten lew groźny uw lesie Elaju, 

Co jak zaryczy, to się kruszą dębów, 

A ludziom z dziąsłów wylatują zębów !... 
Wun bendże teraz gadał Żidkóm swoim, 
Co teraz prziszedł czas wojowacz: Goim, 
Bo Goiów teraz bardzo zniszczył Wucher, 
A Żid się może grois machen. Sza Bucher! 


Teraz czas prziszedł w Kethub obiecany, 
Co ziemia wyda jupiców welniany, 

I żyto takie, co ziarko zbożowe 

Będzie tak duże jak nyrków wolowe. 
Każdy Żid będzie co aż strach bogaty, 

I mieć pod sobą trzy sta dziesięć swiaty, 
Najmniejszy Żidek co teraz w Kulików 
Niema ni butów ani też trzewików, 
Będzie Goimów trzy tysiące rządzić, 

I podług naszych praw ich sprawy sądzić, 
A Goióm będą rosnąć z żalu zęby 

Na stóp czterdzieści i cztery jak dęby, 

I na proch zniszczy ich wódka i Wucher, 
Jak przyrzekł Rabi Akiba... Sza Bucher !... 


Sza Bucher! Teraz gada do Was rabin, 
Co jego piskies jest tak jak karabin... 
Nie sluchaj Żidku co gada ten Chuchem 


Ten Dziennik polski — puść to mimo wucbem I... 


Haste gewidział wszak Goje nie. ludzie, 
Tylo Behemes — jak stoi w Talmudzie. — 
Bydleta tylo — zatem własność Goja 

Tø jest mój luby Żidku własność twoja, 

A Rabi Majmon wyraźnie powiada, 

Co dobrze robi kto Goja okrada, 

I dobrze robi kto Goja oszuka, 

I tylo cała w tem spocziwa sztuka, 

Aby sze nie dacz złapacz, by nie bylo 
Wstydu dla Żidziow że się źle robilo, , 
Zatem najlepiej drzeć skórę przez Wucher, 
Bo Wucher teraz wolnyj jest... Sza Bucher! 


Sza bucher... Teraz gada do Was rabin, 
Co jego piskies jest tak rę karabin, 

Teraż czas psziszedł co Zid bendzie rządzicz, 
I sąd wydawacz, więć tak winien sądzicz, 
Ażeby sprawę zawsze goj przegrywał, 
Choćby go żydek okradał, odrwiwał, 

Bo Tałmud święty tak nas upomina, 

Aby żyd zawsze dusił chrześcjanina; 

Więc jeśli słuszna jest żydowska sprawa, 
Musi goj przegrać według gojów prawa, 

A jeśli słuszność jest po goja stronie, 
Muszi goj przegracz po naszym zakonie, 
Tak będziesz sądzić kradzież, gwałt i Wucher, 
Mord i porubstwo i zwady... Sza Bucher'!... 
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WIELMOŻNY „KALASĄNTY,« 


herbu „Dobrynoś.* o 
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— Zawsze wierzyłem “w rozum i spryt naszych żydów i jak=, 


kolwiek wielką miłością ku nim nigdy nie grzeszyłem, jednakowoż 
daleki byłem od rep ich o zdradę kraju i narodu. Kiedy 
mi dowodził zacięty pan Maciej, (którego lichwa zjadła) że żydzi 
są wrogim nam żywiołem, odpowiadałem mu, że zanadto dobrze 
rozumieją żydzi swój interes, aby. przeciw nam kiedykolwiek wy- 
stępywali. Przychodził mi zawsze w takich razach na myśl mój 


Szmulek z karczmy i mój Aronek faktor i pomimo mej bujnej 


fantazji, nie mogłem sobie nigdy wystawić tych moich poczciwców, 
jako wrogów, którzyby na moję zgubę cezychali. A ER JJ 


Aż tu naraz pan Maciej przyjeżdża do mnie z rozpromie- 
nioną facjatą, wyciąga jakąś odezwę i powiada: „No panie Kala- 
santy czytaj i przekonaj się, że gadzina prędzej się odgrzała, ani- 
żeliśmy się spodziewali*. Czytam i resztka mej czupryny podnio- 
sła się do góry. Więc mamy znowu nowy naród w kraju i nową 
armję zdrajców, i aktualnie innej nazwy na to niema. Gdybym 
był prokuratorem państwa polskiego, musiałbym oskarzyć tych 
panów o zdradę stanu. Inaczej nazwać nie można odezwanie 
się tego rodzaju. 


Tak tę rzecz powinniśmy nazwać i jako taką traktować. 

Nie chcę atoli rzucać kamieniem na wszystkich, Wprawdzie 
przemawia ta odezwa w imieniu sześćkroćstotysięcy żydów, jedna- 
kowoż wiemy o tem dobrze, że z tej wielkiej masy zaledwie może 
garstka z dwustu złożona myśli o polityce. Z tą więc garstką 
mamy do czynienia, — i ją zgnieść nam należy wszelkiemi spo- 
sobami. Gdzie idzie o byt i o życie, tam ustać powinny względy 
jakieś urojone i usprawiedliwiane jakąś cywilizacją. Pogardą i 
odosobnieniem ukarać tych aspanów, i jako napiętnowanych zdraj- 
ców wyróżnić od wielkiej masy — która zą wiele ma instynktu 
zdrowego, aby występywała przeciw nam, i zanadto jest w tej 
sprawie niewinną, aby miała cierpieć za zbrodnicze spiski ambi- 
tnisiów, zawoloków rabinów i niemieckich apostołów. 


„Nie dyskusje prowadzić z nieprzyjacielem, ale zgnieść go 
należy“ powiedział jeden z polityków; i tej zasady my się w tym 
przypadku trzymać musimy. Winniśmy to w obec siebie samych, 
i w obec tej nieświadomej masy sześćkroćstotysięcznej, w któ- 
rej imieniu niepowołani śmią bezczelnie spiskować z nieprzyja- 
ciółmi kraju. Divi. ; i 
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Szach w Europie. 


—_ Jedzie sobie szach, szacu, 
jGra mu Offenbach! 
Grają mu operki tłuste, 
Qn pod skrzydło wziął Aujustę, 
Na herbatkę ją prowadził, 


Ta KE Nigdzie nie zawadził. 


Jedzie sobie sząch, Szach, 
Nie złapał go krach! — 
Zabrał złota cztery wory 

I objeżdża wszystkie dwory, 
ZER zwiedza kraje | 

A szyku. zadaje. ` 4 ` 
Jedzie sobie szach, szach, 
Nie złapał go krach! 
Cały świat. mu nadskakuje, 
Bo we,workach złoto czuje, 
Nawet piękne hofdamule 

~ Spoglądają czule. 


Jedzie sobie szach, szach, 
Miłuje.się w chach! 

Jedzie konwój z nim rycerski, 
Wiezie z sobą proszek perski, 
Gdzie zajedzie, posypuje, 
Kąsania nie czuje. 


Jedzie sobie szach, szach, 

_ Tęgi, że aż strach! 
Wystrojone hofdamule 

_ Na hofbalach ściska czule, 
Bo nie widział od miesiąca 
Żonek swych tysiąca. 


Jedzie sobie szach, szach, 
Konwój robi krach! 
Podobają mu się wielce 
Łyżki, noże i widelce, 
Więc do worków je pakuje 
I dalej wędruje. 


sessseseosi e eeik 


Nowy projekt i wwe wezwanie do składek, 


Chcąc raz uwolnić czytającą publiczność od czytania codzien- 
„nych osobistych wycieczek dziennikarzy, nie obchodzących wcale. 
publiczności; projektujemy budowę wielkiej sali w ogrodzie jezu- 
ickim, w którejby o pewnej godzinie dziennikarze codziennie 
mogli sobie w oczy wypowiedzieć, co mają na sercu. Dysputy te 
mogą się odbywać przy towarzyszeniu kociej muzyki złożonej 
z pojęć, jakie sobie publiczność wyrobiła o zatargach dziennikarstwa. 
= „» Autorowie kronik fejletonowych i recenzenci teatralni będą 
przykuwani do łańcuszków dla zapobieżenia scenom zbyt gorszą- 
cym. Składki na budowę tej sali przyjmuje budowniczy narodowy 
SzCzutek. Å 


An der schönen, blauen Donau. 
(Walczyk polityczny.) 


Wesoło w Wiedniu; wielki napływ gości, 
Samych cesarskich i królewskich mości 
Pełno w stolicy; przy nich tłumne świty 
Z najwykwintniejszej złożone elity. 
Rzewnemi oczy aż zachodzą łzami, 

Jaka tam zgoda między monarchami ! 
Nikt uraz dawnych ani popamięta, 
Same uśmiechy, uściski, prezenta. 

Jak muchy w słoficu na wystawie świata 
Wszystko to brzęczy, cieszy się i lata, 
A świat z daleka patrząc na te gody 
Wróży na długo czas stałej pogody. 


Jest państwo w Azji, Taran się nazywa, 
Większe od Austrji; Wiedniem jest tam Ohiwa. 
W tym drugim Wiedniu zupełnie inaczej, 
Wystawy nie ma, Szware tam nie nie znaczy. 
Jest tam Szware inny, przyszedł od Północy, 
Po cichu skradł się, już ma Chiwę w mocy, 
1 światu figę wystawił. — Wystawa 

Mniej okazała, choć nie mniej ciekawa. 

Z tej figi drzewo wyrośnie, już widzę, . 

Lecz co za dziwny owoc na tej fidze! 

Hej Wiedeńczyku, chowaj swoje graty, 
Poznałem owoc: bomby i granaty! 
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Do Ehren-kawalera pani Aujusty. ~ 
Jaśnie Panie Alfredzie, jeśli rola Pana 
Przez ciągłe powtarzanie już ci oklepana, 
I jeżeli z fantazji milordów zwyczajem 
Dla odmiany chciałeś raz być także lokajem; 
Szkoda żeś wprzód poważnej nie zasięgnął rady 
I w służbę jakiej większej nie poszedł Mylady. 
To w obec parweniuszów lokajskie rzemiosło 
Honoru, Jaśnie Panu, wcale nie przyniosło. 


Wydarta karta z dwóch pamiętników polityka, 


Pamiętnik „historji“. 


Środa 3. lipca. 1873. 


Panowania żądna partja wie- 
deńska zaczyna w Galicji wi- 
chrzyć. 

— Z każdym dniem pozy- 
skuje więcej zwolenników w 
szumowinie żydowstwa galicyj= 
skiego. 

— Umysły poważne trwogą 
przejęte na myśl o niefortun- 
nym rezultacie wyborów do Ra- 
dy Państwa. 


Czwartek 4. lipca. 


Niecierpliwsi narzekają na 
nieczynność komitetu przedwy- 
borczego. 

— (Gazetka niemieckich ży- 
dów we Lwowie wydaje mani- 
fest wzywający żydów do zdrady. 

— Grad i ulewy niszczą zbio- 
ry w wielu okolicach; głód i 
nędza panuje między ludem 
wiejskim , zwłaszcza w powia- 
tach zachodnich, a Wydział kra- 
jowy opóźnił zapomogę. 


Piątek 5. lipca. 


Ospałość patrjotów i boz- 
czynność komitetu dozwala bru- 
dnym agitatorom podkopywać 
społeczeństwo polskie. 

— W miasteczkach organi- 
zują żydzi niemieccy odrębne 
komitety. — Wiedeńskie gaze- 
ty tryumfują z powodu zwycię- 
stwa partji centralistycznej w 
Galicji. 


Sobota 6. lipca. 


Bezczelność agitatorów ży- 
dowsko - niemieckich dochodzi 
do tego stopnia, że zamyślają 
wydawać własny organ dla po- 
pierania agitacji. 

— Już w dziesięciu powia- 
tach zorganizowały się komite- 
ty żydowskie. 

— Zbliża się chwila klęski 
wielkiej, reprezentacja kraju 
będzie może na pół żydowsko- 
niemiecka. — Żydzi zebrali na 
cele agitacyjne przeszło 50.000 
złr. — 


* 
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Pamiętnik szlachcica galicyjskiego i 
kandydata do Rady Państwa. 


Środa 3. lipca 1833. 


Nie mogłem się zdecydować, 
czy jechać pierwej na wystawę, 
a potem do Karlsbadu, czy 
odwrotnie. — Czytałem gazety 
i bardzo mię zaintrygowały 
uroczystości wyprawiane w Lon- 
dynie dla Szacha Persji. 

Strasznie mię nudzi nasz 
marszałek swoimi wzywaniami 
na posiedzenia rady — muszę 
podziękować za godność radcy. 


Czwartek 4. lipca. 


Zdecydowałem się jechać do 
Marjonbadd; pojechał tam bo- 
wiem pan namiestnik. Już dla 
samego towarzystwa zrobię tę 
wycieczkę. — Pożyczę u Schmi- 
lesa 5000 złr. na 30%, — 
Przeklęta giełda nie poprawia 
się. — Głupie nasze dzienniki 
nie nie piszą o możliwem po- 
prawieniu się kursów, — da- 
remnie przeszukałem aż dwie 
gazety. — Otrzymałem jakieś 
wezwanie do komitetu powia- 
towego; nie głupim znowu brać 
ciężar na głowę. 


Piątek 5. lipca. 

Nie mogę wyjechać, bo Schmi- 
les nie chce pożyczyć owych 
5000 złr. żąda drugiego podpisu. 
Przeklęty żyd z tem niedowie- 
rzaniem. 

Dziś jeszcze poczekam, a 
jutro jeżeli nie przyniesie, 
sprzedam zboże na pniu. — 

Energia przedewszystkiem, 
wyjechać muszę, bo mi dobry 
ton nie pozwala teraz na wsi 
siedzieć, noblesse oblige. 


Sobota 6. lipca. 

— Okropny dzień. Zboża na 
rę sprzedać nie mogłem; a 

chmiles chciał dać pieniądze 
tylko na 50%. — Po krótkim 
namyśle wziąłem; cóż miałem 
robić?! Jechać muszę — bo 
w kraju nudno. Będę w Ma- 
rjenbadzie, potem pojadę na 
wystawę, a ztamtąd do Ostendy, 
a na wybory wrócę, aby mi 
kto dołków nie podkopał. 

— Żądali odemnie składki 
na agitację przedwyborczą; od- 
powiedziałem, że dość już tego 
wykpiwania- grosza. Nie dałem 


GO GO. 


Wkrótce powiem adieu Lwowie, 
Jadę na wieś na wakacje ; 
Żeby tylko ci belfery 

Podpisali frekwentacje. 


Ludzie ci miewają czasem 
Niepojęte wprost chimery, 
Wszakże z pedantyzmu sławni 
W całym świecie są belfery. 


Z tego względu przyznać muszę, 
Mam coś nakształt małej tremy, 
Chociaż z Ludkiem w takich razach 
Radzim sobie jak możemy. 


On jest mistrzem w pewnej sztuce, 
Na wekslikach nabył wprawy; 

I ja sobie także czasem 

Ot — rysuję dla zabawy. 


Kilku takich bohomazów 
Nie zepsują reputacji, 

Jeśli belfer dobrowolnie 
Dać nie zechce frekwentacji. 


Ale zato Misia luba, 

To w kawiarni blond stworzenie, 
Da mi pewnie o pilności 

Nader chlubne poświadczenie. 


Takich świadectw na żądanie 
Mogę dzisiaj mieć bez liku; 
Zadam niemi niezawodnie 
Na prowincji grubo szyku. 


Dalszy ciąg Sprawozdania z czynności Komiteta przedwyborezego 
dla wschodniej Galicji. 


= NF 
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Korespondencje redakcji. 
— B. we Lwowie. List kondolencyjny od Piłata z Credo do kr. 
Stan. Bad., jako członka komisji konkursowej, dowcipny i trafny — ale za 
długi. — R. w Krakowie. Rzetelność i sprawiedliwość przedewszystkiem. — 
N. w Wrosławiu. Natychmiast! — PaniŁ. weliwowie. Zgoda. Do wójta 
nie pójdziemy! 


0d Administracji. 


meratorowie!. Rozpoczęliśmy trzeci. 


kwartał ! Mądrej glowie dość po słowie! 
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— Aj waj! Gewalt ! Rozbój! Woni mię zabiją! 


Z drukarni K. Pillera. 


Wydawca i odpowiedzialny sa redakcję: LiberatrZajączkowaki, 


Nr. 27. 
E OGŁÓSZENIA j 
opłatą G ct. od miè; sę ob; 
krzjmnją się pres x ek je 
miemplowej opłaty 30 cent. ra Sai 
amieszczenie. | 


An gy 
KR dnia 5. lipca. 


Dodatek ( 


4! Nakład ©. SOO egzemplarzy J} 


! | anłówii. 
SUB ICE IA: 


Macie syl | dwie Í trzydzieśc , 
W nich się 12 ałów następnych lnieści : 


Sobotę : 


Sl 


— fg gd >P — © — 


Mędrzec ateński, na Krezusa dworze, gt i rzedpłata wynosi ćwierćrocznie. 1 tal. 

Rzekł: nikt przed śmiercią szczęsnym być nie może. Y (2 414 czyli 1 złr 50 ct. 

Bóg Słowian jako atworzyciel chwałony, . dy tan? J | Prenumerować. można we wszystkich 
A W tat) świątyni w Rudegoście czczony. "13 T S R urzędach pocztowych i w księgarniach. 
$ enna czynność, ců i A. my tae || Adres redakcji: Poznań ulica Fryde- 
y Pod Wiedniem w gorżkiej e e. n "wię lafie. 7 ykowska nr. 26. 
E Mąż pięknej He której romanse } pok udka 


Dały do wojny dalia) ansę. 


Brat co. wprzód. Jakubem się. mi 
mad Św Tzraela pei) wu 


4 CA aiai 


W Poznaniu wychodzi co 


rysodnik Wialkojolski..| 


isasopismo| naukowe,, literackie i | 
if w PIZJLYI, 


Jciski do strzy żonie OWIGC 


OGŁOSZENIA 
przyjmują się w biórze redakcji S$zozutka 
ulica Sobieskiego 1. 306.1 pięt., w Ajentfi dzi 
ników pana A, Piątkowskiego' na placa K 
dralnym, w Wiedniu : p. A. Oppelig, Wollze! 


Przewodnik lwowski. 


Muzea i ałipny ukukowej. 


Zak! d narodowy imienia (0ss0= 
Hás (przy: ulicy Ossolińskich), 
Muzenm i bibliotekę xwiedzać możne 
codziennie. Czytelnia otwartą od 9—9. 
codziennie z wyjątkiem dni świątecznych. 
Muzeum hr. Włodzimierza Dzie- 
i M przy ulicy teatralnej, 

Biblioteka uniwersytecka , obok 
kościoła św. Mikołaja, otwarta codzien= 
nie. 
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Dziennik Polski: (plac marjacki.) 
Szczutek: (ulica Sobieskiego nr. 8.) 
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Założyciel Piastów. rodu-sławnego+ ; Ar ; nach a najtaniej i w. największym iv. xynku.) Seifart i Głojkowski (U 
W Polsce przez wieków pięć panującego.” t etet wyborze naby nožna W JA.) Gubrynowicz i Schmitt 
MEC, 8 2 N odon zaprzyjaźniony, (7) ad wuj k |ia j ucha, wicie ) Po mir 
© e czętu NLOS: i A 4h r n (ulica operuika 
nat. noga Syver aadaki 7 A 7 b H ANDLU = ter "(plac ma skt) (Wa vuya 
Od Irtyszu do morza iego. SE z i ch jest ajencja Bzęgutka). 
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FEET 
piękneg 


I do błękitu kiebi podobnego 


Pera; początki i ynćć frze czytać, £ ] 
Jeżeli” chcecie sensu wię dópytać, i 
Jestto zabawka, sami wyznajemy, 
ai jej treścią sa w przyjaciele, 
ymmy 2 boku w GEsycaakojcny, 

Wandi godni siebie ! — by nie mówić wiele, 
Znalazł swój Swego zmedł się Jakim a takim, — 

y ch WIĘ ð 


odeń jokin s tjak iom., 


/ Rozwiązanie Kryptógramu z wr. 20. 
rofPłum oy 


Szatan jest tchórz, boi się zostać w samotności, 


I teo najwięgej PSA tłumi gg“ dain rzemieślnicze. 
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16000144) ; 
Yapa wygrane złe. 30 
sprzedaje i 
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a Maliki: 


TOWARÓW. "ŻELAZNYCH | 


Jana Schumana“ | 


woluwoWie plac Marjacki 9. 


Te. såm poleca po-najtań 
szych cenach £RBrofty: szi- 


koo KB 0 T ŚW SŁAWĄ Sa ; = 
A „PA p a H o te l e. 
Lecz nim "nastąpi rozczarowanie, "BI fiowate skła e, zęby do ua 
Furts d AAA Gi 4 l George (plac mazjacki.)- 
Aand gi p bawię AdoroFi =i bron, Plugi ™la Zugmayer, Hogei l'Europe (plac.marjacki;) 
p Ruchadła,Płażki do Kar: pry mę rad "TEDE WEB ką 


tofel, narzędzia ogrodnieże, 
wentylatory i i wszelkie narzę- 


„Główne. wygrane złr.a. w..40.000, 35.000, 20:000;-18.000. 
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we uwłodriet 0. k. uprzyw. akcyjny Bank T M i filję jego, i gó, , 
w Krakowie, Czerniowcach, á i” 


Zakłady fotograficzne. 


_"[rzemeski prz ulicy Kopernik. 
Józef Eder w h elt angielskim. i 


T e ai r. ,_ À 
Lb - Przedstawienia codziennie. "W Niè 
dzielę i O©zwartek ludowe i operetki, 
Poniedziałek, Sr Piatok ram 
Wtorek i Czwartek opera. Początek 
h godz. Kasa otwarta od „godziny 
| 9—12 i od godziny 4—=6. > 


Domy Bankowe.™ 
Bank hipoteczny (plac macjagki) n 
| krajowy (plać marjacki,) 
alieyjski bank kredytowy - (ulice 
[ëu zaklada aiio alg 
ilia zakladu wego 
y sęk i przemysłu (lig 

ańska.) , 
"W kredy ow włościańsij 
(ulica Mickiewicza.) 
oszczędności (ul. Mickiewcz 
binada ważna 


-AÑ ek uin eje. A 
Vowarżystwo ch ube 

piecze: (ISA M nósh | 
TAIS Magazyny zypy Lhandle. f 
Mańkowski (ulica Kfffcka). Skład ti 


warów korzennych, win, herbaty, 
owoców i łąkęci. Pokoje. do śnią 4 


Markiewicz - (rynek |. 40. Han 
del -korzenn 


ty, w owoców. 
Jan Schumann (plac Tea" 1. 
1 d Handel towarów! idaki Non 
Jan Górski (plac marjacki osba 1 
Handel * towarów  mięszanyc £ 
pasy, kutry, koce itd. 
J. $. zens kład papierów i prz rgi 
ądów do mala i rysunku. 
J. Kakmajcz (p: macjaoki). Ma 
zyn ubior 


dla DAt: 
Skład 


KJ « 
NA 


St. 


nasion. 


Karolina Geistfler (w rynku). 
Wiihelm Adam (plac marjącki 1.1 


Przechadzki i ogrody. 

ród Jezuicki. Pochiułanka, 
sek Vadisi 0. Zofiówka. Wys 
ne Zamek. Kisieika. « 


Kąpiele i lazienki. 
Łazienki Dianny w ogrodzie jez 
ickim. Sisy EEE Stawek Ho: 
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W 


Ces. król. uprzy wil. 


| ic zakład kredytowy włość. 
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(Rzepa pastewhńna) ` 


arke rd ptr Keja tranzportz- Anglii 


i poleca 
białe „okrącte lub długie funt 80 ct., żółte olbrernetey disait, fh (p 


|+w0du Rzepy (Ścierniówki) okrągłe lub dlugie funt 80 et. | 


Pierwszy sklad. nasion Wilhelma Adama 


plac Marjacki 1. 10. 


Powyższe gatunki turnipsu sa nieocenione dla 'żospodarty; gdyż po 
wiawszy je pó zbiorze rzepaku. kartofli i zbóż, wydają od 150 do 200 kory 
rzępy I są pokarmem dla bydła na zimę. 5 


Na morg sieje się -2 funty. 


Sowane < 


fskiego 


500 i 1000 złte-wal. “austi, 
1 wylo 


b- 


T ge 


także i dywidendę 


będą w przeciągu lat pietnastu. = 


+ 


stałych -6*/,- 


ożna W zakładzie rw biurach zaliczkowych= — = ! 


adu kodytowogo. właśc 


== y sztukach 5 160, 


które przynoszą 
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wydaje we Lwowie 
sty zastawne zak 
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kaj 

nab yć m 
TA 
hy 


przez swoje biura zaliczkówe po powiatach w kraju 
t. z 10-dniowym terminem wypowiedzenia i 
s - 


| | ASTGRATY KASOWE | |: 


t 


"5 pre 
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"Bank krajówy galicyjski 


przy placu Macjackim 
yje wa Lwowie, jskótóż pr 

Kay k 
b „5 si PENR A A, pil. 


i adusĄ oʻi "w" " 


powa wypowiedzeniem 


Pita 


l 
| 


Mos Ue | 


"s naszych cywilnych i wojskowych ta- 


„Wydaje. 6,].L 


(. k. uy kolej galic. Karola Ludwika. 
Ogłoszenie. 


Dotychczasowy dodatek ażya do 


ryf podwyższa się od dnia 1. Lipca 
b. r. aż do dalszego: postanowienia 
na 10° b: 
Dotychczasówe wyjątki ód dodatku 
ażya nie podlegają zmianie. 
Lwów w QCzetwcu 1873... 
Dyrekcja ruchu. 


>| || MPEC, 


C.k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


KASA ZALICZKOW A. 


galic. Banku hipotecznego 
pożycza na aaf ja 


monet, efektów i klajnotów 


z spłatą w Ria terminie, albo w ratach tygo- 
dniowych, miesięcznych lub kwartalnych. 
„Pad dnia 20. Kwietnia, 1873. 
Nb yn" ix © za. 


A are d EE FLET A 


Dya za PRS aAA 


C. k aprzywił: galicyjeki * 317 15—26 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


we wom. 


m w w nn 


„hipoteczne, 


które są jak OREAREN do lokowania kapitałów. 
Listy hipoteczne mogą wódług prawa z dnia 2. lipca 1868 D. P. 


„XXXVIII. nr, 93 być użyte „na lokowanie ;kapitałów funduszowych, na 


lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stoją- 


> cych, na lokowanie kapitałów Asem ko, fideikomisowych i depozyto= 


wych , tudzież w skutek go postanowienia z dnia 17. grudnia 
1870 na zabezpieczenie  kaucyj małżeńskich -wojskowych, a po kursie 
giełdowym na kaueje służbowe i wadja. 


16, U OgólnOdima W obiegi bźdących tóśtów Mipotódzniych „nie może w 


edy razie przenosić sumę równoczesnych wierzytelności hipotecz- 
nych, nie może być wyższa nad dwadziestokrotną sumę kapitału akcyj- 
nego rzeczywiście wypłaconego, 

Kupony płatne dnią 1, A LA września każdego ro- 
ki, jakoteż. listy bi połdekóć wj obą dia! dnia 28. lutego każ- 
dego roku, z których jedae i drugie nie ulegają żadnemu 
opodatkowaniu ,+wypłacają bez wszelkiego strącenia : 

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie 

tegoż g Krakowie,; Czerniowcach, Tarnopolu i Sam- 
orze; 

‘vw Wiedniw, kantor wymiany bańkowy siii. austrjac- 


gd Towarzystwa eskontowego i Union. 
w Pradze , Filia ¢ SE Gda” Zaktuda kr U kredytowego dla 


: "handlu.i przemysłu i Filia, Union ; 


w Bernie 
pat i handla ; 


aeey 


c, k. uprzyw. ski uk dla prze- 
W bas - Hash sora „pa 


u 
et Comp. ; 
ko yn 


s 


7 dniem 4..lipca b. r. wychodzący w Krakowie nakładem J u hj u- 
sza Wildta y A 


Dziennik Mód 


rogpoczyna IV. kwartał swego istmienia. 


p 


Dotychczasowe powodzenie tego pisma które powszechnie uznanem 20-; 
stało za odpowiednie swemu przeznaczeniu, zbytecznem czyni wszelkie rozwo- 
dzenie się nad jego zaletami. Dosyć powiedzieć, że Dziennik Mód umieścił 
w ciągu ubiegłych 3ch kwartałów, przeszło 900 drzeworytów zamiast 750 
zapowiedzianych w prospekcie. Ozęść literacka oprócz obszernego działa 
powieściowego zawierała nadto staraunie opracowane drtykuły o wszólkich | 
przedmiotach, mogących bliżej interesować polskie czytelniczki. A 

IW tym samymi kierunku, z cigglą troskliwością o postęp z6- 
wnętrzny i wewnętrzny, Dziennik Mód i nadal redagowanym będzie. 

Ceha przedpłaty pozostaje tasama, a mianowicie: b 

Z tycinami kolorowanemi kwartalnie 3 złr. (2 tal.) z przesyłką. * 

Bez rycin. kolorowanych kwartalnie 2 złr, (1 tal. 10 sgr.), 

Po tejże cenie są do nabycia komplety z trzech poprzędnich kwartałów. 

Osobom udającym Bię.do wód krajowych lüb, zagranicznych, „albo. „na 
wystawę wiedeńską, Dziennik. Mód na żądanie przesyłanym będzie'do każdo- 
razowego miejsca pobytu bez żadnej osobnej dopłaty. i 

, Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty (ay togosiej za pomocą. 

powa pocztowych w Austrji) dla uniknienia przerwy w odbiorze numerów. 

istr j E ee ag paki adrosować należy: „Administracja Dziennika Mód 
w Krakowie, ul. Grodżka, l. 69. 


Handel towarów mięsżanych 


JANA GÓRSKIEGO 


we LWOWIE plac Marjacki dom Hudetza l. 19 m. 
l poleca 


Kufry damskie i męzkie, tudzież torby do podróży różnej wielkości. 
zz y e mo ` podszewka i Pet tako WOJ á * "= 
p waskie. 


Pla 
Koce białe do kuracji wodnej. 


gaeau krajowe i wiedeńskie. 
a 


Dywaniki «i sukna na posadzki. 

Różne rekwizyta do młynów parowych i amerykańskich. 

Oliwa amerykańska (amerykańska VWulcan-Oel) najlepsza i niezapalna , $ 
do maszyn, i 

Rogóżki zagraniczne z łyka kokosowego. 

Słlomianki tutejszo-krajowe. 

zgi". oda kolońska i lewandowa z fabryki łań- 
cuckiej. | i 

Wszelkie zamówienia w kraj i zagranicę uskutecznia jak najspiesznie 
po cenach stałych i umiarkowanych. ; EN 


| KANTOR WYMIANY 


| Bala tejytgi- goli 


przy placu Marjackim we Lwowie, 
| kupuje i sprzedaje po kursie dziennym wszystkie, efekta, 
panstwowe, przemysłowe i loteryjne, wszelkie 
È monety krajowe i zagraniczne, . 

je jako też l 

| kupony procentowe wszystkich papierów wářtošciowyýóh, ` 


Również sprzedaje kantor wszelkiego rodzaju losy za 


J 


| apłatą w. ratach miesięcznych pod warankami: najpray- | | | 
SIEDME rmi. a>) ' „Eda 304 34—? 


C.K. rzy, kolei galicyiska Karala Ludwika. 
Obwieszczenie, 


Od dnia Jipca b. r. aż nadal 
znoszą się postanowione w naszej 
ogólnej taryfie z dnia 15. Maja b. r. dla 
klasy C., jakoteż w. specyalnej taryfie 
zawarte normy 66 do wyrazu: „ła- 
dunek w całych wozachć, a natómiast 
zaprowadza się innet « GR: 

Bliższe szczególy powziąść można 
z wydanego dodatka dô taryfy, któ- 
rego w naszych stacyach nabyć móżna. 


Lwów w- Czerwcu 1873. * 
dyrekcja ruchu. 


KANTOR WYMIANY 
l ces. król; üprzyw. palic, i ' i 


Mkcyjnogo* Banku hipotecznóco 


kupuje i sprzedaja 
wszystkie etelkta i monety 


pod warunkami najprzystępniejsżemi. 


ROSY uprzyw. 


galicyjski akeqjny Bank hipoteczny 
we LWOWIE p> 


i przez Filio w Krakowie, Gżórińówcach i Tarnopol 


od dnia 1. Lutego 1873 | 


ASYCNATY- KASOWE 


5  frodentówe za ' 8 dni po wypowiedzeniu 


5 » E E E I » 

6 n n 30 p a » 

6'Ą n » 60: *yw7 "w 

7 » AD » 0 sinab * 
Wszystkie»asygnaty kasowe przed 1: Lutego 


1873 w obieg puszczone oprocentowane będa 


ód dnia 1. Lutego 1878" " 
0*|='|o wyżej 


4 zachowaniem dotychczasowych terminów wypo- 
wiedzenia. 
Lwów dnia 20. Stycznia 1918., 

209 4? SPORZE TZ, | 


Karola Luduiia. 
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| dd fo MIE r..b. aż do La, E r a EA obliczany- 
B bedzie: tàk:w stacji Podwołoczyskac -jakoteż i w- Brodach. 
R czas od opłaty wolnego składu i nalas E składowa 0d 'to- 

| warów,, które „pod. dozorem c, k. urzędu „cłowego stoją, je- 
„dnak, w „magazynie. cłowym deponówane nie są. podług ogło- 

szonej <taryfyz.d..,15. maja 1873 
„ssd. "ce Podwołoc. 
Wy epor , 


; skach wek, maganga o+ 
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|nejy amętriackiej, taryły Gdi = „a kare. z kolek jalón 
1 sf rek na. korzyść wysokiego Zarządu państwa, / LAU L 
ów Wibzerwch 1873. ||... AP 
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